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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 20 LIPCA 1824 ROKU WE WTOREK. 


Zrana . . . 

Popołudniu . 

Wieczorem , 
Zrana . 


Popoludniu , 
Wieczorem . 


Zrana . 
Popoludniu . 
Wieczorem . 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya I oiewódziwa Mazowieckiego. 

Podaie do publicznćey wiadomości, iż w 
dniu 4. Sierpnia r. b. od godziny 9: zra- 
na do 4. po południu odbywać się będzie 
powtórna in minus Licytacya Entrepryzy 
wózki i spławu drzewa w klocach tak o- 
pałowego iako i rękodzielnego do Magazy- 
nu Rządowego w Warszawie z Leśnictwa 
Lubochnia , a to przed W, 'Kommissarzem 
w Obwód Rawski delegowanym i w miey- 
šcu jego urzędowania; o warunkach tóy 


Eotrepryzy Konkurenci każdego czasu tak |' 


W Biórze wspomnionego Kommissarza de- 
€gowanego , iako też w Biórze Kommissyi 
Woiewódzkićy, tudzież w Urzędzie Leśnym 
Lubochnia dowiedzieć się będą mogli; szcze- 
gólnićy zaś to się zastrzega Że przed przy- 
Stąpieniem do Licytacyi każdy konkurent na 
Vadiam Zip. 6006 złożyć -iest obowiąza- 
nym, : 
- w Warszawie dnia 15. Lipca 1824 
Radcą Stanu Prezes 
„w zastępstwie Kożuchowski. 
za Sekretarza Jeneralnego ` Komierowski. 


Kommissya HF oiewództwa Mazowieckiego. 
~ Podaie ninieyszym do publicznćy wiado- 
Mości iż w dniu 29. b. m. i r. od godzi- 
hy g. zrana do 4, po południu odbywać 
się będzie w Mieście Górze w Biórze miey- 
scowego Burmistrza powtórna Licytacya in 
minus o Entrepryzę dostawy drzewa apa- 
łowego i rękodzielnego do Magazynu Rza- 
dowego w Warszawie na rok 1825. z lasów 
Leśnictwa Potyckiego; o warunkach tey En- 
trepryzy dowiedzieć się można tak w Rió- 
rze Kommissyi Woiewódzkićy Sekcyi Eko- 
nomicznćy iako też u Kommissarza. Ob- 
wodu Licytacyą wspomnioną odbywać ma- 
lacego, i w Biórze Burmistrza miasta Góry. 
w Warszawie dnia 5 Lipca 1824 r. 
(podpisy jak wyżćy.) 

Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego. 
Podaje ninieyszćm do publicznóy wiado= 
Mości że w Biorze kommissarza Obwodu 
Łęczyckiega , w Mięście Łęczycy w dniu 2 
Sierpnia. r. b. odbędzie się minus licytacyń 
na Entrepryzę wystawy kościoła Ewange- 
lickiego w Mieście fabryczném Zgierzu, 
tórey koszta. Auszlagiem wyrachowane o- 
gólnie summę Ziłp. 36,130 gro. 28 wynosza, 
każdy zatem chęć podjęcia się takowóy En- 
trepryzy maiący, w terminie jako wyżćy ozna- 
<zonym zgłosić się zechce, do kommissa- 
rza Obwodu Łęczyckiego i za poprzednićm 
Patrzenie się w Vadium' 1/4 częśći Sum- 
wb Anszlagowóy w gotowiźnie wyrowny- 
j tra lub Przynaymnićy podobnąż porękę, 
mu Powątpiewabiu nieulegaiącą zło- 


Stopni ciepła 
Stopni ciepla 
Stopni ciepła 


żyć ma, gdzie zarazem Anszlag i warun- 


|)ostrzezenia meteorologiczne w'Warszawie. 


Ciepłomierz R. ` | Barometr. 
Stopni ciepła . --14 {Cali 27 liniy 8,6 
Stopni'ciepla . -+20 x; z , 
Stopni ciepła . +13 s — 96 


Stopni ciepła . --14 |Cali a7. liniy 10,2 
Stopni ciepła . -+19 » — 10,4 
| Stopni ciepła . -p12 <w ti,8 


liniy 11,9 
11,3 
8,2 


4. +19 
s +12 


ki licytacyyne przeyrzeć będzie mógł. 

Wiedzieć oprócz tego potrzeba że w sum. 
mie powyżćy wyrażonćy zawiera się kwo- 
ta zlłp. 7857 na koszta’ zwozki i pomoc 
ręczna zarachowane', którą albo w naturze, 
albo w pieniądzach, wedle ceny Anszlagiem 
ustanowionćy, parafianie uiścić są zobowią- 
zami. 


w Warszawie Dnia 16 Mea Lipca R. 1824. 
(podpisy iak wyżćy.) 


KommissyaFF oilewództwa Mazowieckiego. 


Podaie do publicznóy wiadomości, iż w 
dniu 9 Sierpnia r. b. ogodzinie 10 z rana, 
w Biórze Kommissyi Województwa Mazo- 
wieckiego, w Wydziale Religiynym i Oświe- 
cenia Publicznego, przed Naczelnikiem te- 
goż Wydziału, odbywać się będzie minus 
licytacya, na osztachetowanie Cmentarza 
kościoła parafialnego Panńy Maryi w War- 
szawie, którego to osztachetowania koszta 
Anszlagiem ZHp. 6325 gr. 4, wynoszą. Każ- 
dy więc chęć podięcia się takowćy En- 
trepryzy maiący , w terminie naznaczonym 
zgłosić się zechce do Biora Kommissyi Wo- 
iewódzkićy, Wydziału Religii i Oświecenia, 
za poprzednićm opatrzeniem się w Vadium 
1/Ą część summy Anszlagowćy wyrówny- 
walące gdzie zarazem Anszlag i warunki 


przeyrzeć będzie mógł. 
w Warszawie dnia 16 Lipca 1824. 
(podpisy iak wyżćy.) 

Rada Króleskiego Warszaw. Uniwersytetu. 

Podaie do wiadomości , iż dnia dzisiey- 
szego na posiedzeniu publicznćm Uniwer- 
syteckićm odbytćm w Kościele PP. Wizy- 
tek, na pamiątkę uczonych Mężów, otrzy- 
mali nagrody i pisma pochwalne za nay- 
lepsze w: danych materyach wypracowane 
rozprawy, tudzież za twory sztuk pięknych, 
iakie roku upłynionego w Salach Uniwer- 
syteckich były wystawione, Magistrowie ma- 
iący do tego czaś określony, i Uczniowie, 
których imiona są następuiące : x 

A. Za Rozprawy; 

1. Z Wydziału Teologicznego; P. Ignacy 

Lojola Rychter, Uczeń agoletni tuteyszego 
Uniwersytetu, odebrał w medalu złotym na- 
grodę mnieyszą,  - 
„ a. Z Wydziału Prawa i Administracyi; Pan 
Antoni Szałeński , Uczeń trzecioletni tegoż 
Wydziału, otrzymał medal złoty mnieyszy; 
zaś P. Marcin Rosiński, Ob. Prawa, Ad- 
ministracyi i Filozofii Magister , uzyskał pu- 
bliczną pochwałę. R 

3. Z Wydziału Filozoficznego; P. Jakób 
Waga, Uczeń trzecioleini tegoż Wydziałą , 
odebrał złoty większy, P. Floryan Alexan= 
der Zubełewiez, Filozofii Magister, Nau- 
czycjel Szkoły Woiewódzkićy Labelskićy , 
takiż medal mnieyszy. ` e 


> Wiatr. Stan Nieba, 
Poludniowy noża Chmurno. 
Pólnocny Slonce, 
Północny Xiężyc. 
Północny Słońce. 
Pólnocno-zachodni Niepewno, 
Pólnocny Xiężye, 
Zachodni Południowo „zachodni Slońce. 
Polądniowo zachodni Słońce. 
Poładniowo-zachodni Xiężye. 


B. Za Twory Sztuk pięknych: 

Odebrali medale Uczniowie Oddziału Satuk 
pięknych: P. Konstanty Hoege/ śrebrny dru- 
gićy wielkości.— P. Jerzy Podbiełski , bron- 
zoówy teyże saméy wielkości, — PP, Jan 
Sikorski, Gustaw Baerend, Karol  Lisza- 
wski i Józef Czaczkowski bronzowe trzeciży 
wielkości , — zaś P, Miroszewski bronzo- 
wy pierwszćy wielkości, — Otrzymali pisma 
pochwalne PP. Adam /dźkowski, Józef Czer- 
wiński, Klemens Minasowicz, Józef Maliń- 
ski, Ludwik Wąsowicz i. Wysocki, — 

Ogłasza przytóćm Rada Uniwersytetu té- 
mata do rozpraw na rok przyszły szkólny 
1824/25. respective z każdego Wydziału 
następujące: 

1. Z Wydziału Teologicznego ; De primo 
et secundo Librorum Veteris Foederis Ga- 
none expositio historica et momenta. « 

2. Z Wydziału Prawa i Administracyi: 
«Jaki może bydź wpływ npowszechniebia 
zasad Ekonomii politycznóy na podział bo- 
gactw i ħa moralność Narodu P a 

3. Z Wóydaiału Lekarskiego. « Tworów 
składaiących części ciała ludzkiego, poło- 
żonych między twardćm podniebieniem , 
podstawą czaski, i klatka piersiową wylo- 
żyć Anatomią i użytek , zachowuiąc ścisły 
porzadek cö do ich położenia i zwiazku 
w stanie normalnym , przy tém opisać takowe 
dokładnie sposobem porównawczym u zwie= 
rząt grzbietnych, czyli pacierzowych (ver- 
tebrata ), - 

4. Z Wydziału Filozoficznego; « Okazać 
ważność układu przyrodzonego Pana Jussieu 
i iego korzyści w dokładnieyszćm pozna- 
waniu roślin tak co do cech ogólnych ia= 
ko i szczególnych , porównać tenże układ 
z klassyfikacyą sztuczna Linneusza i wytknąć 
zalety i przywary obu układów,  Przyłą= 
czyć do tego opis iednóy, lub kilku gro- 
mad przyrodzonych , zawierających w sobie 
rośliny kraiowe wraz z ich zielnikiem. « 

5. Z Wydziału Nauk pięknych; «Podad 
obraz Elekcyi Michała Xięcia Wiśniowiec= 
kiego na Króla Polskiego , i stanu ówczesne- 
go Polski.» 

'lermin ostateczny do złożenia rozpraw 
w Kancellaryi Uniwersyteckićy, naznacza 
się dzień 31. Maia 1825. r. A 

w Warszawie dnia 15. Lipca 1824. r. 

Za Rektora Prezyduiącego , A 


Dziekan Wydziału Prawa i Administracyi 
Bandrkie. 
J. Trzedński, za S. J. 


WARSZAWA. 

Onegday Łazienki Króleskie były do na- 
tłoku prawie napełnione ; przedstawiono 
Poiwanie Aspazyi na Amfitegtrze w którym 
1100 osób mieysca zajęły, leca brzegi ka- 
nału cztery-kroć licznićyszą publicznością 


7 


były zaięte. Sprzyiał iak naypiękniéyszy wie- 
czór temu widowisku. 

— Dnia 28 z. m, rozstał się z tym świa- 
tem w Krasnymstawie JW. 'Tomasz Deboli , 
mąż pełen cnót obywatelskich, były Prezes 
Rady Departamentowćy Lubelskićy, Kawa- 
ler orderu S. Stanisława, dawnićy Romi: 
missarz cywilno - woyskowy Woiewództwa 
Bełskiego. 


— Kurs nauk w Szkole agronomicznćy w 
Marymoncie, zacznie się z końcem Sier- 
pnia r. b.; wszyscy więc chcący bydź ucz- 
niami tćy Szkoły mogą się zgłosić do zapi- 
su codzień w przedpołudniowych godzinach 
do Kancellaryi instytutu agronomicznego , 
gdzie o dalszych urządzeniach i warunkach 
będą uwiadomieni. 


— W ciągnieniu 575 Loteryi liczbowćy Kró. 


Polskiego odbytćm w dniu wczorayszym wy- 
ciągnięte zostały numera w następuiącym 


porządku: 84, 80. 51, 46. 24. 


— DONIESIENIE. Poprzednio anonsowa- 


ne wiersze oryginalne Tadeusza Kralewskiego 


przeznaczone na dochód Towarzystw Dobro- 
czynności. Warszawskiego i Podolskiego , już 
wyszły z druku z wyszczególnieniem Dostoy- 
nych Osób którym były dedykowane. Dostać 
"ich można w księgarniach: Zawadzkiego i 
Węckiego , Gliicksberga, Brzeziny i w skle- 
pie ubogich. Cena Exemplarza Złp. 4 — Spis 
wierszy: Wiersz do Sybilli w Puławach. 
Obraz wielkości natury.— Myśl astronomi- 
"'czna— Do przyiaźni.„— Matka.— Burza, 
Pochwała brzucha.— Możność ludzka: O 
sposobie tworzenia Rymów.— Pies gończy. 
Bilet.— Wiersz na prędce uloźony— We- 
, sołość, Smutek. — Cierpiąca Ludzkość 
poleca się tutay łaskawym względom Publi- 
<czności, od nićy bowiem zależeć będzie 
możność Autora zrobienia tamtćy udziału. 


z RRAKOWA. 14 Lipca 


(List pisany do Redaktora Gazety Kra- 
kowskićy. ) Zadziwiony , że dotąd nikt w 
piśmie W. Pana niewspomniał o pobycie 
tegorocznym w Stolicy naszćy kochanka muz 
oyczystych Karola Lipińskiego , któremu dwa 
Koncerty, dane w czasie teraźnieyszych Kon- 
traktów Sto- Jańskich , -w opinii prawdzi- 
wych znawców , oswoionych "z przedziwna 
gra Paganiniego, Boucher, Mazas , Lafont , 
Baillota i inuych Wirtuozów , zjednały imie 
pierwszego skrzypka w Europie ; niemogę 
wstrzymać dłużćy milczenia i razem nie- 

czuć żalu przeciw opieszałości tych, któ= 
rych to było obowiązkiem ; bo wszakże ma- 

my u nas towarzystwo muzyczne, 
W kilku więc słowach zamierzyłem od- 
dać ten hold geniuszowi rodaka. Karol Li- 
piński, daiąc powtórnie słyszeć Krakowia- 
nom swoię grę i kompozycye , mianowicie 
własnego Koncertu w dniu 3o Czerwca, 
dowiódł: że niemasz trudności w muzyce, 
któraby mogła dla niego «czćm więcćy bydź 
nad igraszkę, Że twory, iego muzykalne 
przez niego tylko samego wykonane bydź 
mogą! Dla tegó ieden z znawców i 
wielbicielów Karola Iupińskiege, po 'ode- 
granym Koncercie , równie pochlebny iak 
trafny zrobił mu zarzut: « Pan testes 
egoistą, bo tylko dla siebte komponuiesz ! » 
: s Okryty chwałą i uwielbieniem zachwyconych, 
x zdumiewanych a nawet rozrzewnianych 
Krakowian , powrócił Lipiński do Lwowa, 
*zkad w Październiku r. b. udaie się do Mo- 
skwy, na wyraźne zaproszenie nayznakomi- 
tszych mieszkańców tego wielkiego miasta ; 
z tamtąd poiedzie do Petersburga, a za 
powrotem zwiedzi inne kraie. Oby życze- 
nia nasze towarzyszyły wszędzie i zjedna- 
ły tyle korzyści , ile tu przyniosły Mu o- 
klasków. y 
K. M. 


— ns -- 


z WIEDNIA 5 Lipca. 


Przybyli do tuteyszćy stolicy Cesar- 
sko Rossyyski Radca Kollegialny Jar- 
vachi z Rossyi, a Cesarsko - Króleski 
Naczelny Dowódzca woyska w południo- 
wych Włochach Jenerał jazdy Baron 
Jań Frimont z Neapolu. 


z BERLINA 13 Lipca. 


Hrabia Goltz pierwszy marszałek dworu, 
nadzwyczayny poseł i pełnomocny minister 
przy dworze Króla Jmci W. Brytanii, wy- 
iechał do Frankfurtu nad Menem, a Cesar- 
sko- Rossyyski radca kolegialny Kokoszkin 
do Paryża. A 
— Gazeta Rzadowa ogłosiła następne po- 
stanowienie Króleskiéy Kommissyi śledczéy : 
W sprawie śledczey Koehlera uczma Aka- 
demickiego Wydziału Medycyny i Sekreta- 
rza taynego Saxe, zawyrokówano prawnie, 
Że obadwa za należenie do taynych towa- 
rzystw skazani są na sześcioletnie więzie- 
nie w fortecy. Wyrok takowy przez dwa 
wyższe sądy kraiowe wydany, z rozkazu 
Króla do publiczaćy podaie się wiadomo- 
ści, obudwóch zaś osądzonych iuż na miey- 
sce ich przeznaczenia zaprowadzono. — 
© w Berlinie dnia 25. Maia 1824. r. 

z WEYMARU a. Czerwca. 

Na rozkaz Jego Wysokości Wielkiego Xię- 
cia, Gazeta nasza urzędowa ogłosiła: pra- 
wa tyczące się uczniów Akademii w Jena, 
które teraz właśnie na nowo przeyrzano. 
Szczególnićy zwraca się uwaga władz niż- 
szych , na brzmienie paragrafu 60, często 
bardzo dotad zupełnie zapominanego, na 
mocy którego uczniom odbieraiącym censi- 
lium abeundi lub też relegowanym, w ciagu 
ich wygnania nie wolno bawić w mieście 
w którćm się Uniwersytet znayduie, toż w 
obrębie dwóch mil na około. 

z STUTTGARDU 4 Lipca. 

Król JMC udatsię dziś rano w po- 
dróż do Marylli dla używamia tamtey- 
szych wód morskich, skąd wrócić ma 
na początku przysziego miesiąca. 

z BERNY 1 Lipca. * 

Wszyscy przyiaciele porządku powin- 
ui się spodziewać , że Święte Przymie- 
rze położy tamę wstrząśnieniom rewo- 
lucyynym; bo zaiste, nadarąc Szwayca- 
ryi neutralność, to Przymierze nie chcia- 
to, ażeby była schronieniem przestęp- 
ców politycznych. W tych zapewne wi- 
dokach gabinet Berliński zabronił swo- 
im poddanym uczęszczać do uniwersy- 
tetu w Bazylei; spodziewać nawet wy- 
pada, iż nie tylko inne Mocarstwa, ale 
nawet same Kantony Szwaycarskie po- 
dobnie uczynią. Nasz Kanton , iak sły- 
chać, użył iuż środków w tćy mierze, 
a synowie kilku znakomitych rodzin, 
udali się do Zurich nadokończenie nauk. 

— Seym zwołany będzie w przyszły m 
tygodniu. Powiadaią , iż ważna nota ga- 
binetu Wiedeńskiego będzie mu przeło- 
żoną. (Gaz. d. Fr.) 

z BRUXELLI 7 Lipca. 


Kuryer Mozy wystawia smutny obraz po- 
większaiącego się ubóstwa w prowincyi Liit- 
tich. Liczba ubogich wynosi około 17,000 
pomiędzy któremi znaydować się ma 10,000 
przez chorobę niezdatnych do pracy ; 8,000 
nieszczęśliwych niemaiących roboty, goo 
żebraków ze zwyczaiu i.około 200 obcych 
włóczęgów. Surowość ustaw może bydź tyl- 
ko do tysiąca ostatnićy klassy użyta. Lecz 
iak wesprzeć pozostałe 16,000 ? Źródło złe- 


{go znayduie się w upadku zarobku z naro- 


dowego przemysłu. W samym obwodzie 
Kerviers'znayduie -się 4,000 żebraków niee 
zdolnych do roboty , liczba zaś tych któ- 
rzy żebrzą dla braku pracy iest jeszcze 
większa. W caley téy prowincyi liczba wy” 
robników wynosi 170,000, z których 55,000 
wu w Roka 1821 trzeba było wspierac prz ez 
towarzystwa dobroczynności. Jedyny spo" 
sób zapobieżenia złemu iest dostarczenie 
pracy robotnikom i zabezpieczenie w kralu 
odchodu płodom naszym. 
—Wdniu 23 Czerwca roku przeszłego 
odwiedził Król stoljeę Xięztwa Bouillon 
i uczynił nadzieię że każe odnowić sto- 
iący ieszcze ma skale zamek  Goffreda 
Wielkiego, zdobywcy i pierwszego Krola 
Jerozolimy. W rzeczy saméy w dniu 23 
Czerwca r. b. odebrano rozkaz Króla 
w tym przedmiocie z naywiększą rado- 
ścią mieszkańców miasta, 
z PARYŻA 6 Lipca. 

Otrzymano wiadomości od korwety 
la Coquille, pod dowództwem okręto* 
wego porucznika Duperrey, z portu Jac- 
kson , pod d. jo Stycznia r. b. Ten 
statek wypłynąwszy z Amboise d. 28 
Października 1823r. przybył do Jackson 
dopiero d. 17 Styczma r. b. przezwycię* 
żywszy wiele trudności doznanych w 
téy niezmiernie dfugićy żegludze. Osa= 
da tego okrętu była naówczas w do- 
brym stanie zdrowia, a P. Duperrey 
nie utracił żadnego z ludzi, którzy Z 
nim z Francyi wyszli pod żagle. Ten 
officer chwali bardzo przyięcie , iakie= 
go doznał od rządu w Brisbane , który 
kazał mu dostarczyć z naywiększym po” 
śpiechem, ze składów rządowćy osady 
tego wszystkiego co tylko korwecie 
było potrzebne. P. Daperrey, odbiiaiąć 
od brzegów portu Jackson, miał zamiar 
popłynąć na czas nieiaki do Nowćy Ze- 
landyi, udać się późnićy do Tongatabou 
1 wyspy Fedji 1 zakończyć zwiedzenie 
wysp, karolińskich zawinąwszy dowy- 
spy Guam. 


—Nadzwyczayną drogą odebrane z Ma- 
drytu gazety pod d. ı b. m., zawierają 
wiadomości z wyższego Peru do d. 29 
Października. Podług tych doniesień Je= 
nerał Laserna ogłosił, iż roialiści pod 
dowództwem Jenerała Olivetta, odnie- 
śli korzyści nad powstańcami zostaiące- 
mi pod sprawą dowódzcy Lanza. O* 
prócz tego też gazety zawierają miano* 
wanie różnych. urzędników i inne szcze- 
góły, które z powodu krótkości czasu i 
dla braku mieysca, poźnićy umieścimy: 
(Gaz. Francyt.) 
— Od kilku lat była w mieście Mont- 
brison szkoła braci nauki Chrześciiań* 
skićy. Że zaś miasto w braku fundur 
szów dostatecznych , nie mogło obmy* 
śleć dla tego instytuty mieysca, aby W 
iedoćmże zabudowaniu i pomieszkania 
braci i liczba dostateczna klass wygodnie 
umieszczone bydź mogły, musiano szko” 
ię do odległego od ich mieszkania domt 
zaprowadzić: takowe oddalenie tak dale- 
ce utrudzało dozor nad uczniami, iż 
Bracia często skargi do Urzędu mun!” 
cypalnego zanosili, nawet uyrzeliby się 
zmuszonymi z czasem dla tćy jedynćy 
niedogodności instytut. swóy opuścić » 
gdy w tém osoba dobroczynna z Mout 
brison, nie życząc. sobie aby imie 
iéy znane było, nabyła domu; w kto” 


rym Bracia mieszkali, na korzyść miasta, 
z warunkiem by tam klassy urządzono. 
Aby więc w iednómże mieyscu cały in- 
stytut połączyć, urząd municypalny 
wdzięczny za ten czyn ludzkości, nie 
chcąc tak pomyślnćy opuszczać pory, 
natychmiast przeznaczył na tę budowę 
cały fundusz do dyspozycyi swćy zosta- 
Wiony, i nadto wezwał szlachetnych i 
dobroczynnych mieszkańców do uzupet- 


zgromadzenie Parlamentu, na każdy rok 
oznaczony budżet i podatki, zdaie nam 
się iż zwołanie proste nie byłoby nay- 
mnieyszćm ubliżeniem w tym względzie. 
Z tém wszystkićm czyli to będzie prze- 
dłużenie czy zwołanie, wypadek zawsze 
ten sanı. 

— Piszą z Valenciennes pod d. 29 
Czerwca: — W nocy z dnia 26 na 27 
tegoż miesiąca, gaz wodorodny zwany 


nienia kwoty brakuiącćy ieszcze na po- |/€u grison zapalit się w kopalni węgli w 


trzebne wtym celu wydatki, których 
kassa mieyska w téy chwili pokryć nie 
mogła. Jego Królewicowska Mość Brat 
Króleski, do którego dobroczynności ni- 
gdy napróżno nie udawano się, przez 
Barona Chaulieu Prefekta Dep. Ligery 
zawiadomiońy o potrzebię obecnćywmia- 
z" Montbrison, raczył udzielić wspar- 
cie w summie 80o fr. 


— W puszce iednćy dla ubogich zna- 

leziono 20 franków w zapieczętowanym 
Papierze , który miał następuiący napis: 
«20 fran. dla ubogich przez właścicie - 
la obligacyy procentowych, który dzię- 
kuie Bogu, i wdzięczny iest Izbie 
Parów i ićy szanownemu Członkowi. 
Arcy biskupowi Paryzkiemu, że proiekt 
Zniżenia procentów został odrzuconym.« 

— P. Lesguillon, autor listu do Pana 
Lemercjer był wezwany do stawienia się 
Przed policyą poprawczą, iako obwi- 
niony: r. że obraził Religią stanu; 2. że 
ubliżył dostoyności Króleskićy. — Try- 

unał uznał oskarżonego winnym tych 

dwóch przestępstw, a młody autor, w 
Moc artykułu 1 i 2 ustawy Z dnia 25 

arca 1822 r, został skazany na trzch- 
miesięczne więzienie i zapłacenie 300 fr. 
kary pieniężaćy. 

— Nieiaki Pan R. kupił od miasta Pa- 
ryża dom z warunkiem że go rozbierze; 
grunt należał do miasta. Wciągu roz- 
bierania znaleziono skarb wewnątrz mu- 
ru. Któż będzie korzystał z tego szczę- 
śliwego odkrycia? Ja, mówi miasto, al- 
bowiem grunt zawsze do mnie należy. 
Ja, odpowiada Pan R. albowiem skarb 
znaydował się w budynku nie w ziemi; 
Ja, mówi mularz który “döm rozbierał, 
albowiem ia sam go znalazłem. Do ni 

ogo z was ten skarb nienależy, mówi 
nakoniec Administracya Dóbr Rządo: 
wych, albowiem znak na pieniądzach 
zakopanych dowodzi, iż to schowanie 


awno iuż nastąpiło; a ponieważ bu-j. 


dynek aż do czasów rewolucyi należał 
do zakonników; a ia iestem dzisiay re- 
Prezentantem zgromadzeń religiynych ; 
Więc skarb do mnie należy. — W krótce 
tworzy się w Sądach pole dla czterech 
"ywalów; nieomieszkamy donieść pó- 
Źnićy kto zostanie zwycięzcą. ( Dr. bł.) 

— Trzey Haytiyscy Ajenci od kilku 

ML tu bawią. (Niektóre dzienniki do- 
noszą iż wyiechali do: Strazburga.) 

— Wywoławanie aktorów surowo za- 
guane z powodu wkradaiących się coraz 

ardzićy nadużyć. 

— Rozgłoszono tu iż posiedzenie te- 
Taźnieysze izb przedłużone będzie do d. 
aj słopada r. b. Mogłoby to stać się 
au do brzmienia dosłównego 5o 
oda zs osiótytncyi, w którym powie- 
ki 2 iż Król zwołuie Izby corocznie; 
tykuły : właściwą myślą rzeczonego ar- 

est, aby w każdym roku było 


Anzin, żwanćy fossą Chauffour. Z 20 
robotników pracuiących tam podówczas 
pięciu zostało mnićy więcćy przytonino- 
ści pozbawionych , a szósty, pazwiskiem 
Stićvenard, życie utracił, chociaż miał 
przy sobie latarnią wynalazku Pana Da- 
wy. Ten nieszczęśliwy, oyciec pięciorga 
dzieci znaydował się w podobnym przy- 
padku d. g Kwietnia 1823 r. lecz zdoła- 
no go uratować. 
— Rada stanu wydała ważne wyroki 
w dniu r Lipca. Spór który z powodu 
pozostałych papierów Xięcia Cambace- 
resa przy wdaniu się Prefekta powstał, 
został roztrzygniony , iż to wdanie się 
nastąpiło z mocy prawa, a Prefekt do 
zdięcia pieczęci był zupełnie upowa- 
żmiony. Drugi wyrok tyczy się skargi 
podanćy przez Plebana Chasles przeci- 
wko Biskupowi z Chartres, który go 
chciał z urzędu złożyć. Skarga ta zo- 
stała odrzuconą. Oczekuią bliskiego po: 
stanowienia Króleskiego w tym wzglę- 
dzie. s 
— Dnia 1 b. m. Hr. Cossć W. Ochmistrz 
dawał śniadanie i bal w zamku St. Cloud 
w Sali Dyany. Na śniadaniu był Infant 
Miguel, bal zaś przy tomnością sworą za* 
szczyciła Xiężna Berri wraz z dziećmi. 
— Wdniu 3 b.m. przypuścił Król Xcia 
de Laval Montmorenci do prywatnćy audy- 
encyi i pracował z Prezydentem Rady. 
— Dnia 4 zrana miał audyencyą u 
Króla Infant Don Miguel. 
— Król Jmć powróci w pierwszćy po: 
łowie przyszłego miesiąca z St Gloud do 
Paryża. J. K. Mość Xiężna Berry uda 
się około 22 b. m. do Normandyi, do 
Dieppe, dla użycia tamteyszych kąpieli 
morskich, lecz powróci tu na uroczy” 
stość Sgo Ludwika. 
— Proiekt do prawa tyczący się poprawy 
dróg bocznych który w Izbie deputowa- 
nych tak wielki znalazł opór, został na 
posiedzeniu tćyże samćy lzby dnia 5 Lip- 
ca przyięty. Naycelnieyszy zarzut iaki 
mu czyniono był ten, iż wprowadzał 
na powrot pańszczyznę. Minister Spraw 
Wewnętrznych, dla okazania że rzecz 
ma się przeciwnie, zwrócił uwagę lzby 
na posiedzeniu dnia 2 b. m. że pań- 
szczyzna dotykała tylko iednćy klassy 
mieszkańców ito naymnićy maiętnych 
a przeto znłesioną została. Przy usta- 
wie zaś, o którćy mowa, wezwano oO 
prócz gmin ieszcże i posiadaczów grun- 
tów do utrzymania dróg, ato nie da 
się w żaden sposób porównać z przeszłą 
pańszczyzną, ponieważ / każdy do o- 
pędzenia kosztów ogólnego wydatku w 
równi przykładać się musi. 
—Mianowarie kommissyi do roztrząsania 
rachunków woiennych iest godnóm uwagi 
zjawiskiem , którém się codziennie gazety 
nasze różnych stronnictw każda w swoim 
sposobie zaymuią. Niektórzy Mówcy w Ja. De 
putowanych nalegali o mianowanie tćy kom- 


missyi z ezłonków wpośród siebie wybranych 
P. Villele zgódził się także, iż wszyscy Jnė 
tendenci wysłani do. wyśledzenia czynności 
( przer- 
wał mu tu Minister Sprawiedliwości mó- 
wiąc: Że « przed osądzeniem nikt nie 
jest kary godnym“) i Że komimissya 
nad temi rachunkami ustanowiona w Tu- 
luzie rozpoczęla swe posiedzenia— P. de 
ła Bourdonnaie wniósl: że to tylko Kom- 
missya Likwidacyina nie zaś śledcza — P. 
de Villćle odpowiedział: iż iest i pierwszą 
i drugą. — Pan Ża Bourdonnaye mniemał, 
iż to niepodobna gdyż inaczćy mnie imógł- 
by bydź Prezesem tey kommiśsyi, P. Regnaulż 
którego P. Villele jako Intendęnta uznał 
winnym i podlegaiącym śledztwu.— Minister 
woyny przyznał iż tak iest w rzeczy samćy; 
Lecz P. Villele dał objaśnienie że Pahu Re- 
gnault dodany iest Referendarz który ma ze 
swoićy strony pilnować Prezesą.— Rozprawy 
te za daleko były posunięte aby te okoli- 
czności blizóy rozpoznać można było; na 
stąpiło więc wiadome przyięcie dodatkowego 
Kredytu na rok 1823, który oprócz powię- 
kszonych wydatków na Dom Opery, 108 mi- 
lionów na woynę Hiszpańską wynosi ( nie 
licząc 100 milionów na początku uzyska= 
nych.) Nie można się iuż było spodziewać 
ażeby Parowie, do których to prawo miało 
bydź wniesione , kontentować się mieli kom- 
missyą w Tuluzie; proponowanie śledztwa 
z» pośród siebie byłoby tam pewno żywsze 
aniżeli u Deputowanycl:, lecz zdaie się iż 
zapobieżono skutkowi takiego przedstawie- 
nia przez magle zapadłe Króleskie roz= 
porzadzenie, które sześciu wielce szano- 
wnych i światłych Parów do tóy Kommissyi 
przeznaczyło, nie oczekuiąc noihinacyi zë 


Pana Ouvrard są kary godnemi, 


strony Izby. 

sk Dsiongik Gwiazda utrzymuie, iż Pan 
James Mackintosh i Minister Canning u- 
mówili się pierwėy między sobą, niż swo- 
ie role względem pytania o Ameryce pos 
ludniowóy w Izbie Niższćy odegrali. Ten+ 
Że Dziennik powiada iż nie sposób, aby 
polityka P. Canning nie miała tegoż biegu, 
iakiego się trzymał względem rewolucyo= 
nistów hiszpańskich. « Napisze on do Pul- 
kownika Hamilton taki sam list, iaki na 
kilka dni przed póddaniem się Kadysu na- 
pisał do Pana A” Court, przepraszaiąc za 
moc , iaką aż dotąd przypisywał rewolucyi 
hiszpańskićy, i wyznaiac; iĝ inni członko= 
wie rady Króleskićy lepióy niż on o tćy 
rzeczy sądzili. «— Tenże dziennik tak da* 
ley pisze: « Jedynym, bezpośrednim inte- 
ressem Anglii jest, prowadzie handel z osa= 
dami hiszpańskiemi za umiarkowaną opła- 
tą, iak to się iuż dawno w Hawannie i 
na wyspach Filipińskich działo. Anglicy , 
Francużi i inne handluiące narody , wspie- 
raiąac handel rzeczonych wysp, prowadziły 
i prowadzą z niemi dotąd korzystny haa= 
del. W krótce całe pobrzeża Chili i Peru 
będą dla nich otwarte, co dla rękodzielni 
Europeyskich znaczny odbyt stanowić « bę- 
dzie. Późnićy nastąpi bez watpienia wol- 
ność handlu z Mexykiem; a natenczas 
wszystkie ważne czynności handlowe z å- 
meryka będą otwarte ; gdyż Terra firma i 
Buenos Ayres długiego czasu potrzebują a- 
by poniesione klęski wynagrodziły. Do tego 
widocznie zmierzał P. Canning mówiąc: « iż 
nie należy czynić sobie świetnych nadziei 
z uzńania niepodległości tych kraiów. « Z 
tego więc co ten Minister powiedział , wy- 
raźnie się pokazuie , iż równie interess, An- 
glii iak innych narodów wymaga , aby Hisz- 
pańskie osady pod władzę półwyspu po- 
wróciły; aby Hiszpania zaprowadziła taryf- 
fẹ z umiarkowaną opłata , i aby nadal wszyst= 
kie narody były: uczestnikami korzystnego 
handlu, nielękaiąc się rozbóyników morskich 


lub, lądowych. Poważamy się przepowie+ 
dzieć , iż taki, będzie koniec wszelkich roz- 
praw..w.tym przedmiocie. Dzielność An- 


gielskiego Gabinetu, i jego miłość porzad=' 


ku i prawości, może, i bez wątpienia będzie 
mogła okazać się z korzyścią dla Hisapa- 
nii i uznanych powszechnie prawych za- 
sad. « 


z MADRYTU 27 Czerwca. 


większa część miast i miasteczek , mia- 
ty prawo wybierania swoich zwierzch- 
ników, sędziów pokoiu i urzędników 
mieyskich. To istotne prawo odebrane zo- 
stało powoli gminom, do czego same 
były powodem przez wewnętrzne nie- 
zgody i nadużycia, iakie się wcisnęły w 
rząd ich wewnętrzny.  Zwierzchność 


Proces przeciw Jenerałowi Capape, 
nadzwyczay czynnie postępuie. Trzy- 
nastu wraz znim poymanych Officerów, 
zaprowadzono do zamku Jaca w Ara- 
gonii; mieli oni ważne bardzo zeznać 
rzeczy. 


ny urzędnika zwanego Juiz de fora (ò- 


povo (sędzia ludu). 


kiemi władzami mieyscowemi 
— Don Nazario Eguia, Jenerał Bdy 
mianowany został przez Króla Jmści 
Dowódzcą woyskowym, Królestwa Gali- 
cyl ż zachowaniem dotychczasowćy swo- 
ićy posady dowódzcy prowincyi Tuy, a 
to w nagrodę okazanćy wierności rodzi- 
nie Króleskićy. 

— Zdaie się bydź rzeczą pewną że 
główna kwatera woyską francuzkiego 


kraiowa zsyłała koleyno do każdćy gmi- 


bcy sędziowie) dla różnicy od Juiz do 
Podobny urzędnik 
sądowy, obcy dla gminy, a od rządu za- 
wisły, miał pierwszeństwo przed wszyst- 
i po- 
wściągał wpływ ich powagi. Rady miey- 
skie, zwane Camaras, miały dawnićy, 
i do dziś ` posiadają moc  roztrząsaniaą 
wszelkich praw i okoliczności dotyczą- 
cych interessu ich podwładnych; Korte- 
zy miały władzę roztrząsania petycyy 
podawanych od Izb zwanych Camaras. 
Ślady iedynie pozostały tych urządzeń 
dawnych czasów. Pan Palmeila trzyma 


przeniesioną będzie od a Września do 
Burgos. 

— Jenerałowie Zarco del Valle i Balan- 
zat, którzy na rozkaz Intendenta Poli- 
cyi w Grenadzie byli aresztowanymi, są 
uwolnieni za rozkazem Rządu. 

— Francuzkie rezerwowe woysko, ma- 
iące teraz stanowisko swoie w Depar- 
tamencie niższych Pireneów (około Ba- 
ionny), wynosi 8,000 ludzi. 


~ Listy prywatne z Kadyxa i Sewilli nie 
zostawiaią żadnóy wątpliwości względem 
wielkich przygotowań iakie tam są przed. 
sięwzięte końcem przyśpieszenia wypra- 
wy przeznaczonćy przeciw powstańcom 
Ameryki południowćy. Woyska Hiszpań- 
skie urządzaią się śpiesznićy niż się spo- 
dziewano. Liczą w Sewilli 6060 ludzi 
wyborućy postawy, maiących należeć do 
tóy kampanii. Francuzi, ze zwykłą so- 
bie czynnością, pracuią nad naprawą wa 
rowni Kadyxu, gdyż ta twierdza ma bydź 
przyprowadzona do staan iak, naybar- 
dzićy obronnego. 

— Spodziewaią się tu zawsze wielkich 
wypadków. Mówią teraz więcóy iak kie- 
dy o bliskim upadku ministrów hiszpań- 
skich. 

— Gwardye francuskie przestały czynić 
służbę od dnia przybycia Króla, i maią po- 
wrócić do Francyi dnia ag. b. m. Same 
tylko Gwardye korpusu - hiszpańskiego, i 
piesi Granadyerowie królescy pełnią slużbę 
w pałacu, 

— P. Domingo Maria Barrafon , miano- 
wany przez rejencyą Intendentem Jeneral- 
nym wóyska króleskiego w Katalonii, zo- 
stał świeżo potwierdzonym w godności In- 
tendenta woyska w Prowincyi Aragonii, w 
nagrodę zasług swoich, 

— Wielu officerów z woyska podało proż- 
by do Króla aby byli użyci w. naypier- 
wszćy wyprawie do Ameryki. 

— Wszystkie wiadomości dochodzące nas 
z prowincyy nayodlegleyszych od stolicy , 
donoszą że imienny Króla ebchodzone by- 
ły z naywiększym zapałem, 


z LONDYNU 3 Lipca, 


— Z Listu pewnego Portugalczyka, w 
Kuryerze umieszczonego , pokazuie się, 
iż wszyscy światli Portugalczykowie cie- 
są się 2 przywrócenia dawnćy konsty- 
tucyi, w téy nadziei żę się w całóy swo» 
iéys czystości odrodzi. Padłog. niey, 


się Augielskich zasad względem konsty- 
iego urząd. 


xandryi do założenia szpitala, Ten za- 
kład iest nowym dowodem ludzkości 
Vicekróla Egiptu, Gdyby podobne środ- 
ki były przyięte we wszystkich innych 
portach na wschodzie, możnaby się spo- 
dziewać zatamowania klęsk morowóy 
zarazy, będącćy iedynie skutkiem ich 
fanatyzmu, 

— Wiadomo iź w Gazecie Times znay- 
dowało się doniesienie o pewnym oszu- 
ście, który się w Ameryce za Delfina 
Francuzkiego udawał, i ogłosił odezwę 
podpisawszy, ią iako Karol X Król Fran- 
cuzki, Były Kapitan iazdy Persat, ba- 
wiący teraz w Portsmouth, oświadcza, 
iż wspomniony samozwaniec Karol X, 
iest iego rodzonym bratem i ma po- 
mieszane zmysły; służył w woysku od 
r.1807, a kilka ran odniesionych w głó- 
wę i mocne zimno r. 1813, miały smu- 
tny wpływ na iego zmysły. Oddalony 
ze służby woyskowćy r. 1816, z połową 
żołdu, powrócił do rodziny , a zmarno- 
wawszy wkrótce bogate dziedzictwo, po- 
płynął do Ameryki. Rzeczony Pan Per- 
sat dodaie, iż umieszczając tę wiadomość 
w pismach publicznych, woli aby iego 
brat był znany za takiego iakim iest, 
to iest za człowieka pozbawionego wła- 
dzy rozumu, aniżeli za podłego oszusta, 


— Po skończonćy mowie J. K. Mości 
w parlamencie, Lord Kanclerz oświad- 
czył iż parlament odroczony do Wtor- 
ku dnia 24 Sierpnia r. b. 

— Gazeta National Intelligencer zawie- 
ra następuiący wyiąlek' z listu z Hawa- 
ny pod dniem g Maia pisanego. 

«Zdaią się tu lękać napaści Kolum- 
bian na wyspę Kubę; mówią że zna- 
czna flotta woiennych statków tćy Rze - 
czypospohtćy pokazała się przy brze- 


gach południowych wyspy. To pewna 


że Rząd Kolumbiyski zagroził nam wy- 
słaniem znakomitćy siły na zniszczenie 
miast bezbronnych 'na wybrzeżach sko» 
ro nie przestaniemy uzbraiać korsarzy 
handlowi RPospolitóy szkodzących. W 
skutek takowćy  pogrożki dowódzca 


l 
KA 


tucyi, i podług ostatnich prywatnych 
listów nie zdaie się, aby kto inny obiął 


— Dziennik European Rewiew donosi 
o przygotowaniach poczymonych w Ale- 


woysk odebrał rozkaz póstawienia kras 
iu w stanie obrony. 

—W tćy chwili przybyły gazety z Cara* 
ccas, dochodzące dod. 13 Maia. Dziennik 
Colombiano z d. 5, zawiera nader wa- 
Żny artykuł o wypadkach wojennych w 
Peru. Cała wyższa część tego kriu+ 
iest niewątpliwie w mocy roialistów. Car 
ły ciężar woyny spadł teraz na Kolum 
bian. Boliwar, ścigany od zwyciężają? 
cych Hiszpanów, będzie musiał udać 
się do swoich spół ziomków , którzy lę“ 
kaiąc się skutków tćy zgubnóy wypra* 
wy, o powrót na niego usilnie nalega” 
ią. 

—Zebrano tu składkę wynoszącą. 3200 F. S. 
dla nieszczęśliwych mieszkańców Alepu ; 
Antyochii i t. d. którzy przez trzęsienie zie” 
mi w 1822 r. wiele ucierpieli. Zebrane pie* 
niądze odesłano do P. Barker Konsula W 
Aleppo , do których iednak rozdzielenia po” 
trzeba pozwolenia W. Sultana. Lord Strang- 
ford doniósł wcześnićy ieszcze, „Że mini* 
strowie tureccy okazali wielką wdzięczność 
za wspaniałość i szczodrobliwość znteyszóy 
wschodnićy kompanii i innych subskryben* 
tów i oświadczyli przyjąć ią z wdzięczno* 
ścią. «Lecz w przeciągu tego czasu przyszła 
wiadomość do Porty o wiłowaniach tuteyszćy 
Greckićy Kommissyi, o mowach i przedsię” 
wzięciach w sprawiae Helenów, i sprawiła 
natychmiast bezwarunkowe zabronhienie Fir- 
manu do rozdzielenia wsparcia pomiędzy 
poddanych tureckich w Syryi. Lord Strang- 
ford Żądał na to objaśnienia i otrzymał 
odpowiedź: IŻ Sułtaa nie może poiąć dwu 
znaczności w procedurze nazwanóy w Anglii 
subskry pcyą, która ma za cel podział pienię“ 
dzy pomiędzy iego poddanych, i że niemoże 
oczywistóy sprzeczności pogodzić, Że część 
tych podpisów ma zamiar wesprzeć iednę 
część iego poddanych, a druga ma cel wyrażny 
zakupić broń dła Greków. Jednakowoż P» 
Barker podzielił 800 F, S. resztę zaś mu* 
siał odesłać wschodnićy kompanii. 


z WŁOCH 30 Czerwca. 


Górka Żeglarza nadpowietrznego Garne* 
rin, która na wsparcie rodziny svoićy tru- 
dni się niebezpiecznóćm rzemiosłem spuszcza 
nia się na ziemię za pomocą spadochronu 
z wysokości na którą się wznosi balonem» 
wyiechała z Medyolanu do Neapolu z oy- 
cem swoim dla wystawienia w tóyże stoli- 
cy pomienionego widoku. W Medyolanie 
okazała podwakroć tę sztukę, i za każdym 
razem zapełniony był amfiteatr, chociaż się 
w mim 30,000 widzów pomieścić może. 
Wzniesienie się ićy na powietrze w Nea- 
polu będzie z4tćm które uskutecznia ; po- 
wracaiąc z Neapolu, da w Rzymie podo- 
bne widowisko , i nie małą w tém dla sie- 
bie upatruie chlubę , że iest pierwsza i ie” 
dyna z płci swoićy, która się odważa po”. 
wierzać Życie swoie parasolowi , (albowiem 
tak nazwany spadochron est tylko wielkim 
parasolem ). Do. trzonka tego parasola przy” 
wiązana jest łódka, w którey siedzi Żeglar= 
ka nadpowietrzna, a zwierchnie kółko u 
parasola iest bezpośrednio przymocowane 
do balonu. Gdy balon wzniesie się n. p- 
pa 2000 stóp w górę, Żeglarka otwiera kla” 
pę i wypuszcza palne powietrze; podcżaś 
tego , odwięzuie (pociagn.eniem za sznurek) 
kółko które parasol z balonem spaiało + 
balon sobie zostąwiony ulata , lecz nieda- 
leko, albowiem palne powietrze prędko wy* 
chodzi przez otwartą klapę. Parasol odłą* 
czony od balonu roztwiera się prędko , cię* 
żar żeglarki ciągnie go na dół, i tak u- 
nosząc się swobodnie w powietrzu spuszcza 
się zwolna na ziemię. o 
—Odebrano listy prywatne z Korfu prze% 
okręt kióry z tamtąd wypłynął dnia 15 Czer- 
wca, w których piszą o klęsce Turków przy 
'Termopilach i dodaią, że cały korpus 1ocio 
tysięczny pod dowództwem Bekir Baszy dru- 
giego naczelnika przy Seraskierze, zniesiony 
został. Zdaie się iednak że ta wieść po”. 


trzebuie potwierdzenia. 
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Opis podróży do Chin, w roku 1820 
11821. przez 7ymkowskiego. Pier- 
wszą część. Podróż do Pekinu.— w Pe- 
tersburgu, w Drukarni Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych 1824. 1. Tom iu 
8vo kart 388. 

( z Dzien. Conservateur imp.) 

Traktat pokoju i zgody wiecznćy zawar- 
ty między Rossyą a Chinami w roku 1728 
Czyni nam łatwy związek z Państwem pra- 
Wie zamkniętćm dla reszty Europeyczyków. 
Chiny , często opisywane a zawsze niedo- 
kładnie znaiome, chowaią ieszcze dla ba- 
daczów obfta kopalnia odkryć i postrzeżeń 
Wszelkiego rodzaju. W istocie, trudność 
doyścia do glębi kraiu który się umyślnie 
odosobnia, i z ostrożnością naywiększa po- 
zwala cudzoziemcom przebywać ma łonie 
śwoićm ; nadto, ta ciągła podeyrzliwość, 
którą otacza wszystkie kroki 
lacego , maiącego wolność odbywania 'po- 
dróży ; nakoniec praca niezmierne iakióy 
potrzeba do nauczenia się ięzyka chińskie= 
Bo » te wszystkie zapory stawiają nieiako dru- 
5! mur graniczny naprzeciw spokoynym 
adobywcom nauki. My tylko iedni ( Ros- 
Syanie ) jesteśmy względem (chin w polo- 
Żeniu cokolwiek przyjaźnieyszóm.  Wspól- 
Na linia granic, a nadewszystko wzaiemne 
korzyści szczęśliwego handlu zaprowadziły 
Między obu narodami stósunki trwałe i nie 
Przerywane. Oprócz tego, rezydencya cią- 
gla naszéy Missyi duchownéy.w Pekinie , 
Podaie nam łatwość znoszenia się ze śrad- 
kierą prawie posiadłości chińskich. 

Nie uszła baczności Rządu korzyść któ- 
rąby ze związku naszego z Chinami otrzy- 
mać mogły nauki przyrodzone i filozo- 
ficzne. Jakoż poświęcał im cała troskliwość 


podróżu - 


śwoię z ciaglém natężeniem. Dowodem te 
80, między innemi , iest pomieszczenie w 
gronie poselstwa młodych 
świeckich uczniów , przeznaczonych do na- 
' uczenia się gruntownego na mieyscu języ- 


ków chińskiego i mantschu. Zostają w tym 
« 


duchownego 


cela w Pekinie przez lat dziesięć , to iest do 
terminu w którym się osoby poselstwa zwy- 
kły odmieniać. Za powrotem do kratu po- 
Šwięcaia wychowaniu publicznemu lub u- 
studze publicznéy wiadomości posiadane i 
tém droższe Że ich nabyć 
książek, ale z doświadczenia mieyscowego 
w kraju o 2000 mil odległym. 
€zony winien iest pracom „poselstwa chiń- 
skiego niektóre ciekawe i gruntowne po- 
SWzężenia o Chinach. Dzieło , które ogla- 


nie mioźna 2 


Już świat u- 


szamy , chociaż innego rodzaiu , zasługuie 
2 wielu względów na równą przychylność 
publiczności. Pan 'Tymkowski, użyty w 
Wy dziale azyatyckim Ministerstwa spraw za- 
Branicznych , odprowadzał ze zlecenia te- 
Taźnieysze Poselstwo do Pekinu, na miey- 
scü poprzedzaiącego w roku 1808. Opis 
tego podróży dzieli się na trzy księgi. Pier- 
wsza, to iest ta która z druku wyszła, o- 
eymuie datami dziennik Autora, od czasu 
Wyiazdu Poselstiwa z Kiachty aż do przy- 
bycia iego do stolicy Państwa Chińskiego. 
Szczegóły pobytu Pana 'Tymkowskiego w 
Pekinie składać będą księgę drugą, z opi- 
am i wyobrażeniem topograficznóm mia- 
kaha 9Bi06 księga trzecia obeymuie w 
osci zdarzenia znakomitsze powrotu 
tudzież oddzi l i i y 
elny rozdział o kraiu Mogol- 


. 


skim, i opis życia Bouddy, czyli Schihe- 
mouni fundatora wiary wielkiego Lamy , 
wyznawanćy przez wielką część Chińczy- 
ków, wszystkich Mongołów, Kałmuków i 
Buriatów. À 
Sądząc tylko o pierwszéy księdze dzieła 
która z druku wyszla, w krótkości uadmie- 
niemy tu niektóre uwagi nasze. Pan Tym- 
kowski dokładnie poiął cel, iaki sobie za- 
mierzać powinien podróżny zwiedzaiący kra- 
iny tąk mało ieszcze znaiome. Jakoż nie 
szuka ozdób stylu nieużytecznych gdzie i- 
dzie o pożytek i naukę, wyłącznie przez 
niego na względzie nnapą. Posiadaiąc wia- 
domościı przygotowawcze, do odbycia po= 
dobney podróży z przyżwoitą korzyścią , 
starał się nayprzód zapejnić niedoskonalość 
dotychczasową mapp, porządnóm i szcze- 
gółowem opisamiem drogi swoicy od Kia- 
chty do Pekinu, czyli w całey części pół- 
nocnéy Państwa Chińskiego. Dokładna w 
tym przedmiocie praca iego nie iest iedy- 
W opisie podróży, ukla- 


na saleta autora. 
umial u- 


uanym w sposobie dziennika , 


suseda się dwóch ważnych: błędów, to iest 


jednostayności 1 powtarzania, Wszędzie do 
powiesci iego łączą się ciekawe zdarzenia 
, uwagi równie nauczaiące iak przyjemne. 
Pan dymkowski stara się dać nam wyolbra- 
senie © charakterze, nałogach i przesądach 
ludów po między któremu zostawał , iedy- 
nię tylko wystawiając nam te osoby, które 
spotkał na swoićy: drodze; i opisując to 
tylko co sam widział i słyszał: daleko ró- 
żny w tćy mierze od podróżnych , którzy 
podciągaiąc postraeżenia swoie pod ogólne 
uwagi, wydaią nayczęścićy owoc magina- 
cyi swoiey na imicyscu dokładnego opisu 
widzianey rzeczy, i chcąc nadać więcey bla- 
sku swpiey pówieści nadużywają <zaulania 
iakie czytelnik miecby powinien w ich slos 
wach. 
Postrzeghśmy 
niem niektóre szczegóły tyczące się wyzna- 
wców Proroka Schuhemoum, iako też wiele 
historycznych , avegdotycznych i mitologi - 
cznych podań , tyczących się wieku nay- 
siawnieyszego i osób nayznakomitszych dą- 
wnego Państwa Mongolskiego ; opisanie 
miasta Urgi, puszczy Gobi, wielkiego mu- 


nadewszystiko z upodoba- 


ru granicznego 1 t, d. 

Wzmianka. nasza o tém dziele, dostate- 
cana będzie, tak się spodziewanmiy, do obu- 
dzenia ciekawości uczonych czytelmków, ile 
że Rząd osądził pracę Autora godną swo- 
ióy opieki. Możemy zapewnić , iż prze- 
czytanie pierwszćy księgi sprawi niecierpli- 
wość w oczekiwaniu dwóch następnych. 


Czóm są i czem bydź powinny Dzienniki? 
(2 Dziennika Drapeau blanc.) 

Naród życzyć powinien, mówi taż gazeta, 
aby nie stały się źródłem 
ucisku; lecz także i Rząd 
uważać aby nie były ogniskiem burzliwo- 
W obecnym stanie: rzeczy nie ma nic 
mierze , i iesteśmy leszcze 


dzienniki 
powinien 


ści, 
stałego wiey 
pod tym względem w niedostatku dobrego 
porządku — Rzućmy okiem na istotę 1 war- 
tość wychodzących u nas Dzienników , nim 
przyydzie czas w którym te pisma będą 
mogły bydź lepićy urządzone. 

Dzienniki stały się przedmiotem pier- 
wszóy potrzeby , iak cukier i kawa, Jaki- 
kolwiek Ńądź iest gatunek towaru, każdy 
go chce mieć; upodobanie „publiczności 
iest w tem tak gorące iak zwykle bywa w 


rzeczach mody: co ieszcze nie ma się ro- 
zumieć iż to upodobanie iest sprawiedliwe. 

Nie wiele co iest powiedzieć przeciw u- 
wadze tylokrotnćy ludzi uczonych którzy 
zarzucaią Dziennikom rozszerzanie nadto 
powierzchowne” i. niedokładne wiadomości; 
skąd pochodza w towarzystwie nauki zbyt 
ogółowe i prawie nic nie znaczące. Jest 
to dziedziczna choroba gazet; naylepićy, 
zgłębiane i naylepiey wysłowione są ieszcze 
tém złem zarażonemi. Jch ogrom zdaie się 
wyłącząć wszelką uwagę nad przedmiotami 
godnieyszemi zastanowienia; z tóy przyczyny 
takŻe deklamacya i rozpościeranie się zabiera 
nayczęścićy mieysce dochodzeniom prawdy. 

Jeżeli złe iakie nieiest całkowite z natu- 
ry swoićy, ale zawiera także w sobie i le- 
karstwo, i to co razi iest także zbawien= 
ném, na podobieństwo włóczni Achillesa, 
natenczas można i należy szukać troskli= 
wie sposobow zdolnych zniweczyć szko- 
dliwy wpływ tych rzeczy, i z paywiększe- 
go zlego starać się otrzymać naywiększe do= 
bro. W tym celu ludzie wyżsi, lubo nie 
wiele szacuiący rzemiosło gazet, często ie= 
dnak poświęcali prace swoie dziennikom;, 
nie tak w zamiarze uczynienia co dobrego 
iak raczćy przeszkodzenia złemu. 

Dla dokładnego 
nas zatrudniającego potrzeba zupełnie od- 
łączyć się w myśh od ludzi” którzy piszą 
plasko z przyczyny Że się zaprzedali, 
lub którzy piszą śmiało dla tego iżby chcie- 
li aby ich zakupić. Pisarze poświęcaiący 
się wściekłości stronnictw lub zostający na 


ocenienia: przedmiotu 


usłudze koteryy są glębokićy pogardy 
warci; naygorsi ze wszystkich są tacy 
którzy się odwaĉaią mówić o wszy- 


stkićm bez powołania, którzy wyrokuią a 
tem czego nieznalą i chcą sądzić to co iest 
nad ich pwięcie. Położmy więc na stronę 
wszystko, co w świecie dziennikarskim i 
codziennypr iest podłe, zawistne , niero- 
zumne, płaskie, i niedorzeczne , a zobacz= 
my, czóm może i czćm powinien bydź 
dziennik , który uważając się w dzisieyszym 
wieku iako produkt pierwszćy potrzeby, chce 
szanówać publiczność i siebie samego. 
Zważaiąc na wpływ, iaki pisma publiczne 
maia za granicą w krajach oświeconych Ww 
porównaniu z Francyą, znayduiemy Że w 
Anglii i w Niemczech wpływ ten iest mało 
znaczący, w Hiszpanii i we Wloszech Ža- 
den. W Angli, upodobanie narodu zwra= 
ca się do przedmiotów użyteczności prakty= 
cznćy ; polityka iest rzeczą handlu, wszyst- 
kie stronnice gazet angielskich napelnio= 
ne są doniesieniami handlowemi i stósun= 
kami obcych mocarstw zwielką Brytanią. 
S$pokoyni czytelnicy krain niemieckich , 
znayduią w codziennych gazetach żywioł 
iedynie słodkićy i niewinnćy ciekawości, 
Honni soit qui mał: y pense, iest ulubioną 
maxymą w téy mierze większey części miesze 
kańców. W., Hiszpanii i we Włoszech 
dzienniki są iak Judexa wskazujące to tyl- 
ko co się w Europie drukuie, pod dozo- 
rem i wpływem władzy: ezyliż dla tego na- 
rody tesą mnićy spokoyne i szczęśliwe? 
Dzienniki we Francyi są wcale innéy 
wagi; tam, przywlasztzyły sobie te pisma 
podwóyne berło polityki i literatury, i staw 
ły się sędziami i przewodnikami opinii pu- 
blicznóy. Zaledwie gazeciarz weźmie trabę 
do ręki, a iuż cała Francya powstaie py- 
taiąc się co iest w rozkazie dziennym ? Sko- 
ro ten Arcy -Kaplan (iakkolwiek z pozoru 


310 
czolgaiacy się przed swoiemi czytelnikami) |% Liory nie zawsze odpowiadaia swoiemu 
ogłosi naywyższe wyroki, iuż każdy mńie- | przeznaczeniu, i że obok rzeczy ważnych 
mieszczą w sobie, wiele próżnych przedmio- 
tów. 


ma Że uyrzał nowe światło i usłyszał głos 
mądrości. Powołanie dziennikarza jest więc 
we Francyi wcale różne od tego iakie wi- 


> = We Francyi sa dwa zbiory wiadomości 
dziemy za granicą. 


naukowych prawdziwie ciekawe i ważne, 

Dzienniki Francuzkie maią tém więcéy 
wpływu nad inne, że ich ięzyk poddaie 
się więcóy Żywości poufałego stylu mżeli 
dyalekt niemiecki, i że we Francyi umieią 
zręcznićy władać bronia dowcipnego Żarta 
iak w powaźnćy Anglii. Mamy więc Fran- 
cuzi wyższość potocznego stylu i rozmaito- 
ści, tę właśnie, która się naywięcćy po- 
doba czytelnikom , chciwym nowości. Do 
tego, nasze gazety sa. więcćóy namiętne i 
bardzićy stronne od gazet angielskich i 
dzienników niemieckich. 


zasługuiące na powszechną uwagę, to iest 
dziennik uczonych (Journat des savans) 
i dziennik Azyatycki ( Journal Asiatique). 
Pierwszy z nich atoli zawiera wiele mieysc 
uprzywileiwowanych ; Żadnego nie ma tam 
wspólubiegania , ludzie uczeni którzy w nim 
znaleźli schronienie’, drzymią niekiedy. 
Dziennik azyatycki przeciwnie zasługuie na 
wszelką pochwałę, i ieżeli wszystko nie 
iest tam w równéy sile to tylko przypisać 
potrzeba niemożności karmienia czytelni- 
ków zawsze mocnemi rzeczami.. Wreszcie 
zbyt tęgie potrawy nie każdemu żołądko- 
wi służyć mogą. O innych zbiorach lite- 
rackich wyduwanych w Paryżu zamilczeć 
naylepiey. 


W podobnym stanie rzeczy, byłoby do- 
brze zastanowić się, czyli dla przyniewo- 
lenia dzienników, ażeby były umiarkowane 
i roztropne, a nadewszystko iżby nieprzy- 
właszczyły sobie wyłącznego panowania nad 
massą publiczności, nie byłoby właściwie 
zachęcać ich rozmnażanie. Jm więcey po- 
kazaloby się gazet, tem mnieyszy byłby 
ich wpływ, tém więcćy byłyby w potrzebie 
odróżniać się umiarkowaniem i bezstron- 
nością, 


Prawdziwie Żelaznóm berłem nazwać mo- 
Żna Rząd despotyczny gazet pod wzglę- 
dem literatury. Nayprzod rzadkó się zda- 
rza, aby te ulotne pisma wzmiankowały o 
dziełach znakomitszych.  Nayczęścićy wy- 
bierane są pod krytykę tylko same smie- 
szne płody, iako daiące większą sposobność 
naśmiewania się z biednego Autora, Złe 
książki powinnyby w powszechności bydź 
uważane, iako dzieci nieżywe, i nie wcho- 
dzić do archiwum sławy: wyiąwszy tylko 
gdy pismo iest dzielem autora wziętego , 
gdyż się zdarzało iż naylepsi pisarze mo- 
glu napisać złą książkę, lub taką którćy 
zamiary były szkodliwe, W takim razie iest 
użyteczną a nawet potrzebną rzeczą wy- 
wieść dzieło z zaniedbania dla - przekona- 
pia o iego niezdątności i pochowania go 
tém samém na zawsze w niepamięci, 


Na zarzut anarchii, czyli nieładu, iest 
sposób, a ten znayduie się w Rządzie. 
Niech tylka Rząd zechce, a anarchia usta- 
nie. Wreszcie dozwalaiac większey wolno- 
ści gazetom , możnaby obok położyć wię- 
ksza karność, a mianowicie poddać ie pod 
kary hańbiące. Na to słowo zdaie nam się 
widzieć powszechne powstanie ludu dzien- 
nikarskiego, Tak iest, Mości Panowie kary 
hańbiace, iak się to dzieie w wolnćy An- 
gli , którą WaćPanowie nieustannie za 
przykład stawiacie, i iak to iest we zwy* 
czaiu w Szwecyi Konstytucyynćy i w arcy- 
liberalnćy Norwegii. Pisarz, który się sza- 
fuie tak mało, że żyie tylko wstydem i 
zgorszeniem, powinien bydź karany wsty- 
dem i zgorszeniem, Jest to kara łałionu, 
czyli odwetu. 


Jnnóćm nadużyciem gazet we względzie 
literackićy krytyki iest ich iednostayność; au- 
tora sądzą zwykle podług opinii do którey 
należy, Dziennikarz który się szacuie i któ- 
ry chce wydać zdanie zdrowe i wytrawne 
o dziele, sądzi go takićm iakićm iest bez 
względu na to, czém iest autor. Jnny 
wszelki rodzay postępowania zamienia się 


Podobne lekarstwo mialoby to w sobie 
dobrego, iżby zniweczyło wszelki przywłasz - 
czony i niesłuszny wpływ, wszelką samo- 
władną władzę iednćy lub kilku gazet nad 
opinią. Roztropność, umiarkowanie i pra- 
wda byłyby iuż tylko iedyną drogą wten- 
czas do osiagnienia wpływu i władzy nad, 
opiniią: biada zaś tym, którychby podo- 
bne iarzmo do upadku przywiodło. 


w plotkę. 


Jeżeli koniecznie potrzeba aby gazety by- 
ły Trybunałem literatury, niechże przynay- 
mnićy mówią poważnie o dzielach powa- 
Żnych , śmiesznie o śmiesznych. Pod tym 
ostatnim względem niema nic złego, Że 
pewien duchowny (X. Pradt ) dostanie się 
pod dyscyplinę k'ana Z . . . . i zabawi tym 
sposobem ludzi rozsądnych których oburzał 
szarlatanizim polityczny 1 literacki tego Ex- 
prałata. 


Zachodzi pytanie, czyli iest interessem 
administracyi i literatury ażeby te były 
pod dyrekcyą gazet? Jeżeli każdy rozsądny 
człowiek da przeciwna na to odpowiedź, 
iakież pozostanie się przeznaczenie dla 
dziennikarza, nie maiącego mówić tovem 
wyroczni, ani przybierać charakteru stron- 
nictwa  oppozycyynego. 
rozebrać nalezy, 


Skoro gazeciarzom może bydź zaprze= 
czone prawo wyłączne wyrokowania o lite- 
raturze, tem więcćy wzbronione im bydź 


T , . 
o właśn : 
ask panowanie samowładne w prred- 


powinno 
miotach kraiowego interessu, Nie żebyśmy im 
chcieli odmawiać wolności mówienia o rze- 
czach które bezpośrednio obchodzą porządek 
towarzyski; lecz w którymże to wieku, w 
którym kraiu widziano, iżby wolno było 
ludziom zaprzedanyim wstrząsać podstawy 
państwa tak często iak się to dzieie w Pa- 
ryzu? Naybardzićy radykalne -i nayliberal- 
nicysze gazety Angielskie i Niemieckie o 
wiele nieirudnią się tak , ják nasze, teoryą 
władz i prawami narodu. Jakże można 
chcieć ażeby przy tey codziennćy niestało- 
ści nauk dziennikarskich, mogło się cóś 
gruntownego zaszczepić w duchu publi- 
czności ? Wszystko co gazety o tych ważnych 
materyach mogą powiedzieć, musi bydź po- 
wierzchownćm i wyrodzić się z czasem w 
gwałtowne deklamacye.  Nateńczas słowa 


Co do literatury, nieznane są prawie za 
granicą codzienne pisma francuzkie , mó- 
wiące poważnie o literaturze, Również w 
Niemczech , te co uchodza za bardzo uczo- 
ne, są w powszechności mało szacowane. 


Mieszkańcy 2za-reńscy maia zbyt wiele 
rozsądku ażeby się mogli powodować w rze- 
czach naukowych zdaniem gazeciarzy. Zbio- 
ry wiadomości literackich wychodzą peryo- 
„dycznie w pewnym przeciągu czasu. Czę- 
sto poznać w nich można wielkie talenta, 
odznaczaią się w powszechności 
rem \ gruntownym przedmiotów 
lub ocenieniem prac zna- 
komitszych nauki i dowvipù. To samo 
dzieie się w Anglii gdzie przecież są ludzie 
prawdziwie światli, którzy znayduią iż te 


rozbio- 


prawa 
sumiennćm 
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zastępuią myśl, tworzy Się na świecie ię- 
zyk wymyślny i nienaturalny na wzór dzien* 
nikarskiego; nikt się nie może zrozumieć 
w niclad moralny 
który zwykle bywa poprzednikiem nawal- 
nicy. 


i towarzystwo wpada 


Jaka w reszcie przewrotność iest tych lu* 
dzi, którzy nieszlachetna powodowani ra- 
chubą , zasiadaią stół na około i mówią' 
zuchwale: « czyńmy  oppozycya na korzyść 
tego lub o GadiaŃiA które nam za- 
płaciło , lub które nam zapłaci. « Nie mniey* 
szey nagany godni są i ci którzy pochle* 
biaią nadużyciom i uciskowi. Wiele iuż na t0 
powiedziano; lecz czego ieszcze nie mó- 
wiono, i co powinno być wystawione na 
wzgardę opinii publicznćy , to naybardzićy 
podłość tych którzy postępują w duchu 
stronictw, i którzy podobni do  sfory 
poluiącóy, mapastuią władzę w celu po” 
dzielenia się ićy łupem, i maiąc naywię” 
ksza chęć uciskanf kraiu przybieraią beż 
wstydnie postać ludzi niepodleglych. Gzy” 
liż także jest co płaścieyszego i godnieysze= 
go pośmiewiska, osobliwie w ludziach któ 
rzy czuią własną wartość , i nie są wreszcie 
bez zasługi i honoru, iak intrygować W 
koteryi i mniemać, Że zbawienie kraiu przy- 
wiązane iest do kaźdćy kłótni którą pobu- 
dza miłość własna i do każdćy sprzeczki 
którą rodzić zwykła zawiść między równe* 
mi członkami iedneyże władzy. ?,.. 


Opisaliśmy zdaniem naszym prawdziwe 
powołanie sumiennego dziennikarza w nā- 
leżnych iemu granicach. Czyliż takie zatru- 
dnienie nie iest dosyć szlachetne , aby nie- 
którzy ludzie dobrowolnie poświęcać mu 
się nie mieli ? 


Osady około Saratowa, 


Gubernia Saratowska liczy 600,000 
osadników po większćy części czynnych, 
przemyślnych i w stanie swobodnym 
żyiących. Siedmdziesiąt trzy osady na 
17 parafiy podzielone, składaią się z o- 
sadników wyznań luterskiego i kalwiń- 
skiego. l 


Parafie na prawym brregu Wołgi, kuza- 


chodowi: 
Baraleiewo, zaymuie 4 osady 3000 
mieszkańców. 

Riezanowo 7 2945 
Catherinenstadt połud: 5 2813 

— ~ północ: 4 2813 
Podstepnaja 5 3017 
Osinowka 5 2233 
Wolskaja 5 2233 
Priwolnaja 4 2496 
Parafie na prawym brzegu Wołgi , ku zacho- 

dowi: ` 

Jagodno: Polen 3 3186 
Talowka ; 2060 
Norka 2 4490 
Ust-Solika $ 54aa 
Medwedica 4 5464 
Oletnaja Å 2568 
Lesnoi-Karamisz 4 5422 
Wodnoi-Bueraw 4 2759 
Ust-Kułalinka 5 3545 


Wszystkie Kościoły i parafie Wyznań 
rzeczonych, będące w 9 następuiąch Gu- 
berniach, to iest. Woroneż, Pensa, Tam- 
bów, Riasan, Simbirsk, Kasan, Oren- 
burg, Perm, i Astrachan. zależą od 
Konstystorza Ewanielickiego w Sarato* 
wie. 


~ 


